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K k a k o w -  

Pewna szanowna familia na W ęgrzech, 
niechcąc korzystać ze spadku mogącego na­
stąpić z krzywdą praw trzecich os„b, po­
stanowiła przez pisma publiczne c głosić cc 
następuje. Około roku 1755, Helena de Me- 
tieiazy, rodowita Yv ęgierka, zaślubioną zosta­
ła  niejakiemu zacnemu Polakowi imieniem 
Janowi Łaskowicz, do Polski. Gdy atol. ży­
jąca rodzina jey, ma na to za cały dowćd, pi­
smo W języku węgierskim, który w dalekim 
stopniu różniąc się od słowiańsko - polskiego, 
zostawia- ją  w niepewności, czyli piszący 
przez nierozun.ienie polszczyzny, nieprzekrę- 
cił przypadkiem nazwiska wzwyż wsDomnio- 
nego męża Heleny de Mederazy, że ten mo­
gąc się nazywać, Laśkiewiczem, Leskie wi- 
czem albo Laskowskim, w powyższym do­
kumencie przekręconym -został na Laskowi- 
cza czyli Laskoyitsa; niepozostało jey prze­
to nic innego, jak tylko wywiedzieć się o 
potomkach familii któregokolwiek z dopiero 
pi zy toczonych tu nazwisk, któraby w poczet 
śwóy liczyła zaślubioną z WęgieL Helenę de 
Mederazy, i czyj aby faż Helena była dziś 
matką bakką albo prababką ? Ze zaś po ty­
le kroć rzeczoney Helenie de Mederazy, po­
zostaje w prawdzie nie bardzo wielki spa­
dek -do rdciedziczenia na W ęgrzech, który 
jednak za czasem korzystne obiecuje widoki; 
gdyby więc znalazła się familia,mogąca udowo­
dnić metrykami kościelnemi i aktem zeyścia,(bo 
ani wątpić że Helena dcMedrazy od wielu lat 
już nieżyje,) że jest potomstwem teyże; — 
raczy zgłosić się listownie franko na pocztę 
do Bedakcyi Gazety Codzienney Krakowskiey, 
skąd dalszą informacją poweźmie, która u- 
łatwi jey i skróci drogę do odebrania pozosta­
łego spadku. Przydać tu jeszcze należy tę 
uwagę, źe wielkie zarhoazi podobieusto, iż 
familia polska jednego z powyższych nazwisk 
która no swego lona przyjęła niegdyś rze­
czoną I e enę de Mederazy, Wedle twierdze­
nia żyjących krewnych teyże, koniecznie tu 
w Krakowie lub w pobliskich okolicach za­
mieszkałą bydź musi.— Wszakże gdyby w 
przeciągu 3ch miesięcy niezgłosił się żaden 
sukcessor; na tenczas familia Heleny de Me­
derazy, z żalem przymuszona już będzie, po­
stąpić sobie w’edle prawa.
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WIADOMOŚCI Z OSTATMYY POCZTY,

N I E M C Y
Slnttgard 22 Czerwca. 

Wszystkie podania o odkryciu sprzjsię- 
żenia w woysku w:rtembe?skiem, należy dziś 
sprostować w tym sposonie, źe tylko jeden 
poruczn.k i kilbunasbii podofficeiów, okazali 
svę bydź współwinuemi i wiadoraemi tego 
zamachu. (Wiadomość przeto o wielu ka­
pitanach i porucznikach <lo spisku należyć 
mających, okazała się przesadzoną w Gaze­
cie Powszechney Nieiui,ecMey. ,p . a ,)

P O R T U G A L I A
Opurto 7 Czerwca.

Pracują tu nad posta wianiem pływającego 
mostu, dla przeprawienia woyska przez rzekę 
Dućro do Vitta Nova. Margrab.a Palraełla,
i.ieotrzymał w rządzie D. Pedra żadnego u- 
rzędowania, skntkiem ile mówią, intryg 
partyi oppozycyjney, w gabinecie extaSar^.a. 
KapitanNapier nieobjął dotąd wcale dowodź-* 
twa eskadry, (jak mylnie donoszą exaltowa- 
ne uzunn ik ij i wątpią aby Sartoriusz pier- 
wey nsląpił z mie jsca dopóki mu jego za­
ległość równio jak żołnierzy, zupełnie wy­
płaconą niebędzie, na którey rachunek, ode­
brał dopiero 9000 f: s. Miasto tutejsze cią­
gle i gwałtownie attakowane jest ogniem z ba- 
teryi D. Mignęła, i bombardowanie takowe, 
wielkie czyni w niein sputoszenia.— W je ­
dnym dniu przeszło 3000 bomb i kul wpa­
dło do miasta.

Jak dalece zwodnicze są i fałszywe, roz­
maite doniesienia o pomyślnym stanie wypra­
wy Don Pedra, posłuży następująca nayno­
wsza wiadomość z Londynu: »Dnia Sb.tn. 
(czerwca,) odbyło się w gospodzie London 
T(tverne zupow;iedziane, zgromadzenie w celu 
zapobieżenia niedostatkowi i dotkliwym cier­
pieniom nieszczęśliwych mieszkańców miasta 
OpoTto, przez uchwalenie spiesznych i za­
radczych środkow. — Admirał Codrington, 
wielu członków parlamentu, urzędników pań­
stwa, i znakomici cudzoziemcy, znaydowali'
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się na tein zeb.auiu. P. Davenport prezy- 
dujący, zwracał uwagę na> opłakany stan mie­
szkańców miasta Oporto, od chwili jak się 
stało teatrem wojny. Pan Swift wynurzył 
swą wątpliwość, czy dawanie wsparcia tym 
nieszczęśliwym, nie będzie uważa nem za na­
ruszanie neutralności Pólkov, nik oświad­
czył natu: ^Ponieważ j'a niedawno powró-


